DOM  - klatka oraz jej wyposażenie

Dom królika nigdy nie powinien   ograniczać się tylko  do klatki. Bieganie to  ćwiczenie szalenie ważne dla  zdrowia królika. Brak dodatkowej przestrzeni może powodować kilka problemów, takich jak  tycie  zwierzęcia, nawet w przypadku stosowania najlepszej  diety, zapalenie stopy, odleżyny  powodowane przez siedzenie w wilgoci albo brudnej ściółce. Króliki które  nieustannie przebywają w ograniczonym obrębie  małej klatki mogą mieć problemy  kostne, ścienienie kości które może prowadzić do łatwych łamań kości. Brak ruchu może doprowadzić do słabszych źle wytrenowanych mięśni do  osłabienia serca. Wszystko to doprowadzi do skrócenia życia królikowi. W niektórych czasopismach spotykam informacje, iż królik to bardzo łatwe  w hodowli zwierzątko, wymaga około godziny dziennie pobytu poza klatką. Na pewno nie napisał to człowiek mający styczność z królikiem, mały króliczek w wieku około dwóch miesięcy potrafi wypuszczony rano z klatki biegać i skakać z zawrotną szybkością przez prawie godzinę, a co dalej, przecież on musi mieć dużo miejsca do wybiegania. Pamiętajmy nie ma takiej klatki dla królika w której mógłby się do woli wybiegać. Uważam, że co najmniej kilka godzin dziennie poza klatką powinien znajdować się królik niezależnie od wieku. Jeśli tylko jesteś w domu pozwól mu biegać po mieszkaniu, odwdzięczy się on Tobie swoim długim życiem.  

Zanim kupi się zwierzaczka należy pomyśleć o właściwym miejscu dla niego    (zakładam, że królik będzie w domu a nie w ogrodzie) wybierzmy więc miejsce gdzie postawimy klatkę, nie należy  umieszczać klatki w kuchni, mimo najczystszego chowu włosy królika znajdą się w jedzeniu a zwierzątku będzie przeszkadzało stukanie naczyń. Opary kuchenne także mu szkodzą i skracają jego życie. Musimy zapewnić naszemu nowemu zwierzątku spokojne miejsce oraz jego własną klatkę, którą będzie traktował jak sypialnię i jadalnię.

Polecam klatki z dość wysokim, plastikowym dnem i rusztową częścią górną. Boczne ścianki dna będą zapobiegać wysypywaniu się ściółki, w której króliki lubią kopać jamy, natomiast ruszt można wykorzystać latem do ograniczenia ruchu naszego malucha, którego zabierzemy na wycieczkę na łąkę. Nie używajmy akwariów, ponieważ nie pozwalają one na właściwy obieg powietrza. Królik jest aktywny w ciągu dnia.

Nocą nie hałasuje, ( choć zdarzają się wyjątki gdzie królik w nocy szarpie ząbkami za pręty klatki - powodu szukajmy w braku pokarmu  lub w małej ilości czasu spędzanego  poza klatką, królik wybiegany na ogół smacznie w nocy śpi.) dlatego można umieścić klatkę w pokoju dziecinnym lub w salonie. Królik odczuwa boleśnie głośny hałas,  jest to dla niego stres szkodzący zdrowiu. Jako hałas odbiera głośną muzykę. Jest mu doprawdy wszystko jedno czy jest to rock czy muzyka klasyczna, jeżeli słyszy ją w natężeniu właściwym dla sali koncertowej. Wnętrze klatki powinniśmy wyścielić sianem, słomą lub ligniną. Wiórka są bardziej kłopotliwe, poza tym w wiórkach niestety często spotyka się jaja pasożytów zewnętrznych, pylą się a z sosny, świerka czy też z cedru (najczęściej dostępne) zawierają szkodliwe substancje lotne. W kąciku czystości lub w kuwecie polecam papier toaletowy, ręczniki papierowe ewentualnie można zastosować żwirek  dla kotów. W klatce stawiamy miseczkę na karmę oraz zawieszamy poidełko.

Dbajmy też o to, żeby po każdym sprzątaniu klatki miseczka była w tym samym miejscu, co poprzednio. Jest to wręcz konieczne do tego, aby nasz podopieczny czuł się dobrze w swoim domku i w pełni akceptował swoje miejsce. Króliki zwykle wybierają sobie także jedno miejsce w obrębie klatki, które staje się ich toaletą, w tym miejscu możemy postawić kuwetę co ułatwi sprzątanie klatki. Koniecznością jest  mycie kuwety kilka razy w ciągu dnia a czyszczenie klatki i zmienianie ściółki powinno być wykonywane codziennie. W sklepach zoologicznych oferuje się wiele różnych klatek.

Aby wybrać właściwą, trzeba bardzo starannie uwzględnić następujące cechy: wielkość, wysokość wanienki dennej, wentylację, okratowanie i możliwość manipulacji nią, jak również zwócić uwagę na łatwość jej czyszczenia. Jeżeli sprzątania nie zaliczamy do naszych ulubionych zajęć, to powinniśmy kupić klatkę z możliwie wysoką wanienką denną.

Ściółka, źdźbła siana, resztki pożywienia i odchody królika wypadają przez pręty jeżeli jest zbyt płytka. A gdy zechce się pewnego razu królikowi pokopać, to dopiero dostarczy nam atrakcji. Wanienka denna powinna mieć wysokość około 10 cm. Ja proponuję zakupić jak największą klatkę, stwórzmy  naszemu  milusińskiemu komfortowe warunki. Zasadą w doborze wielkości jest to, iż  klatka winna być taka, aby króliczek mógł położyć się wzdłuż jej krótszego boku, podczas gdy drugi bok musi mieć podwójną długość. Wysokość musi być taka, aby królik mógł wygodnie podnieść się i stanąć na tylnych łapkach. Kupując młode zwierzę, nie wie się, jaki wzrost osiągnie w dojrzałym wieku. W pomieszczeniu zbyt ciasnym i bez regularnego wybiegu zwierzę szybko otłuszcza się, staje się apatyczne i rzadko osiąga starszy wiek. Najważniejsze jest to, czy klatka ma drzwiczki z frontu, czy też trzeba zdejmować jej wierzch. Drzwi z przodu umożliwiają królikowi samodzielne wyjście z klatki i wejście do niej. Najlepszym rozwiązaniem  są drzwi otwierane w bok lub całkiem ściągane. Otwierane do dołu mogą być przyczyną urazów, gdy królik wskakuje lub wyskakuje z klatki. Minimalne wymiary klatki to 80 cm x 50 cm  wysokość 40 cm. 

Wyposażenie klatki.

Drabinka do siana, jest to niezbędne wyposażenie klatki, korzystne jest zamocowanie drugiej drabinki do zielonki, z nieco mniejszym rozstawem prętów. Należy ją umieścić na takiej wysokości, żeby wbrew swemu przeznaczeniu nie została używana przez królika jako materac do leżenia.

Poidełko  królik stale potrzebuje świeżej wody do picia, najlepszym naczyniem jest poidełko kropelkowe o dość dużej pojemności, z którego przez specjalny metalowy smoczek zwierzątko w dowolnej chwili może się napić. Otwartych naczyń z wodą raczej nie polecam, gdyż królik może je zabrudzić lub przewrócić, a wilgoć w klatce jest szkodliwa. Wskazane jest aby rurka poidełka była wykonana ze stali nierdzewnej. Tanie poidełka są wyposażone w rurki aluminowe, co nie jest najzdrowszym rozwiązaniem. Mój królik pije wodę z miseczki jednak  nie ma klatki więc stoi ona koło jego kocyka. Ten zapis dotyczył Trunia nr.2, obecnie moja Trunia nr.3 jest właścicielką klatki która nie posiada zamkniętych drzwi co umożliwia jej swobodne wchodzenie i wychodzenie, ma wewnątrz poidełko a na zewnątrz miseczkę. Częściej korzysta z zewnętrznej miseczki.

Zapotrzebowanie  królików na wodę wynosi:

-samice i samce w okresie spokoju płciowego - 0,3 - 1.0 litra/na dobę,

-samice ciężarne i do 21 dnia latacji - 0,7 - 1,2 litra/na dobę,

-samice odchowujące młode od 21 dnia po odsadzeniu- 0,9 - 1,5 litra/ na dobę,

-młode króliki po odsadzeniu do 3 m-cy- 0,2 - 05 litra/ na dobę,

Woda, niestety jakość wody pitnej nie zawsze jest dobra. W wodzie płynącej  z kranu często znajdują się szkodliwe substancje chorobotwórcze, chlor, a także miedź. W celu utrzymania zawartości miedzi na jak najniższym poziomie zaleca się napełnianie butelki zimną wodą wówczas, gdy z kranu spuścimy sporo wody. Zbyt dużą zawartość chloru możemy usunąć poprzez podgrzewanie i późniejsze jej ostudzenie. Najlepszym rozwiązaniem jest podawanie królikowi wody mineralnej nie gazowanej pod warunkiem, że będzie uboga w sole mineralne. Redukcję szkodliwych związków w wodzie domowej możemy uzyskać poprzez stosowanie filtrów do wody.

Ściółka -  dno klatki  należy wymościć ściółką, może to być siano, słoma, lignina, ręczniki papierowe lub w ostateczności drewniane wiórka nie trociny chodzi o pył drzewny który zawierają. Zdecydowanie nie zaleca się wiórków z miękkiego drewna (sosna, świerk, cedr) są podejrzenia iż są one przyczyną niszczenia wątroby królików, gdyż wydzielają trujące opary (olejki eteryczne). W kąciku toaletowym  najpierw należy rozsypać cienką warstwę naturalnego żwirku, jakiego używa się dla kotów, na całym dnie klatki można wyłożyć słomę lub granulowaną słomę jęczmienną, pochodzącą z upraw ekologicznych która oprócz dużej chłonności ma tę zaletę, że królik może ja podjadać. Nawet zewnętrzna warstwa tych granulek służy królikowi do chrupania, gdyż składa się z włókna bananowca. Takie granulki po dwóch, trzech dniach królik rozdepcze  na miękką matę, na której będzie mu się wygodnie siedziało.  Siano jest materiałem  nadającym się na ściółkę lecz należy je bardzo często wymieniać, ponieważ króliki jedzą je chociaż jest mocno zabrudzone. Absolutnie nieodpowiednie są gazety  zawierają szkodliwe dla królika farby drukarskie.

Kuweta -  pomaga w utrzymaniu czystości ściółki, króliczki są czyściochami i na ogół w jednym z kątów klatki załatwiają swoje potrzeby, w tym miejscu należy umieścić kuwetę ułatwi to robienie porządku a królik nie będzie leżał na swoich odchodach, jako materiał do wyłożenia dna kuwety zastosujemy, ligninę, ręcznik papierowy, papier toaletowy, żwirek dla kota. Kuwety możemy również wykorzystać do nauki czystości w mieszkaniu, tam gdzie królik podczas spacerów po mieszkaniu załatwia swoje potrzeby możemy wstawić kuwetę, jeśli rozrzuci bobki po dywanie pozbierajmy i włóżmy je do kuwety. Powinien zorientować się o co nam chodzi w większości przypadków takie postępowanie przynosi efekty.  

Na co jeszcze zwracamy uwagę przed sprowadzeniem do domu królika.

Istotnym szczegółem jaki powinien mieć każdy opiekun na uwadze to przygotowanie swojego domu na przyjęcie królika. Zwracamy uwagę na podłogi w mieszkaniu, jeśli jest śliski parkiet czy podłoga panelowa należy przykryć ją wykładziną aby umożliwić królikowi swobodne bieganie. Sprawdzić czy pomieszczenie w którym będzie przebywał królik ma szczelne okna czy nie występują przeciągi. Czy ustawienie mebli nie umożliwi królikowi wchodzenie do powstałych szpar. Czy nie ma łatwo dostępnych kwiatów w doniczkach które podgryzane mogą okazać się dla królika szkodliwe. Jak wyglądają przewody elektryczne od Waszego komputera, lampki na biurko czy od radia i głośników.

Można to wszystko odpowiednio zabezpieczyć, są w sprzedaży specjalne plastikowe korytka które uniemożliwią gryzienie kabli. Jeśli masz już dostosowany do potrzeb królika dom to możesz pomyśleć o jego zakupie.

Domek dodatkowy -  do spania jest w zasadzie niepotrzebny, choć są króliczki które akceptują domek do spania i lubią się tam chować.  Większość królików, a są to bardzo czyste zwierzątka, używa zawsze tego  samego kącika klatki jako toalety. Jeżeli królik tak postępuje, to do  wybranego przez niego kącika  można wstawić kuwetę.

Miska -  ciężka porcelanowa jest dobrym naczyniem na suchą karmę. Należy

zwrócić uwagę  na  miseczki z tworzywa sztucznego, ponieważ króliczki mogą obgryzać miskę i  połknąć kawałeczki, co może doprowadzić nawet do śmierci.

